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Był sobie dziadek i była babka… 

Nagle ich wzięła na granie chrapka. 

- Ej! Stasiu, rusz się i włącz  konsolę, 

Dziś nie gotuję, bo zagrać wolę! 

Włączę Minecrafta, zbuduję miasto,  

po co mam robić w niedzielę ciasto? 

Potem Fortnite włączę na kompie, 

będę biegała szybko i wkoło, 

zdobędę zamek, wyspę i port. 

Ach! Zapomniałam! Mam robić tort! 

Oj tam! Odpalę Fifę, odrzucę troski 

I strzelę gola jak Lewandowski… 

A już na koniec, jak się ściemni, 

przeżyję w Robloxie trzęsienie ziemi. 

Potem odpocznę sobie w fotelu 

I tak spędzę dzisiejszą niedzielę. 

Ale cóż to? Słychać: stuk, puk! 

W drzwiach stoi pucaty wnuk, 

za nim kolejny i wnuczka  mała. 

Babcia z wrażenia prawie zemdlała, 

bo takie plany ogromne miała. 

Wstała gotuje , zaciska zęby, 

bo patrzą na nią  trzy głodne gęby… 

Tymczasem dziadek przechwycił pada 

i krzyczy, chichocząc: Basieńko, dzisiaj nasza kolej wypada! 


